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R o k  1914 - 1924 .
Dziesięć lat m inę ło ,  od s trasz­

nej chw i l i ,  k iedy  na dz ie jo w ym  zega­
rze w yb iła  godzina w o jn y  ludów . Z a ­
bó js tw o  arcyksięc ia  Ferdynanda  i jego 
m a łżonk i w S era jew ie , u l t im a tu m  dla 
S e rb j i ,  podm aw ian ie  przez Rosję  Ser- 
b j i  do oporu, og rom ne  parc ie do w o j ­
ny przez N iem ców , ogólne, dz iw ne  do 
w y t lom aczen ia , pożądanie w o jny , oto 
fak ty  k tó re  jak  w  ka le jdoskop ie  p rze­
suwały  się przed oczam i naszemi.

Dn. 29  l ipce  og łoszona by ła  m o ­
b i l izac ja , a dn ia  1 s ierpnia rozgorza ła  
już wa lka  na gran icach F ranc j i  i Ros ji  
z N ie m c a m i.—

O p tym iśc i  się pocieszali, że przy 
wspania łe j, współczesnej technice, w o j ­
na d łuże j t rw ać  nie może, jak jak ieś 
3 miesiące, p rzepow iedn ie  pesym istów , 
że w o jna  trw ać  lata ca łe  będzie, że 
jak  pow iedz ia ł  angielski mąż stanu,
zw yc ięży ten naród, k tó ry  os ta tn i  bę­
dzie m ia ł  p ien iądze do prowadzen ia
w o jny , p rzy jm o w a n o  z uśm iechem  po ­
l i tow an ia . A jednak pesymiśc i m ie l i  
ra c ję — w o jna  t rw a ła  cz tery  d ług ie  lata 
i p o m im o  tego, że N iem cy  jak h u ra ­
gan, opancerzony  s ta lą, przeszły  w
Przeciągu k i lkanas tu  dni przez Be lg ję , 
*e  rzu c i ły  się na F ranc ję , chcąc ją 
jednym  zam achem  zgnieść i stanąć w 
Paryżu, Nem ezis  dz ie jow a  zn iszczy ła  
z«m ia ry  teutońskie , bohaterska  F ra n -  
c ia s tanęła, jak  jeden mąż do w a lk i,  
0c* m łodz ieńca  do starca, od Świec-I .
Klego a£ Jo  b iskupa o f ia ru ją c  życie 
swoje za ukochaną o jczyznę. Do w a l ­
ki przystąp iły  W łochy , Ang lja ,  A m e ry ­
ka- i w i a t  ca ły  rozgorza ł  w o jn ą .  I 
N iem cy, po m im o  swej doskona łe j o r ­
ganizacj i  m ilt ta rys tyczne j,  po m im o  w ie l-  

w odzów, strasznej i okru tne jkich

bezwzg lędnośc i w p row adzen iu  w o jny ,  
że kw itnącą  S za m p a n j f  o b ró c i l i  w  pe­
rzynę, że sw em i łodz iam i podw odne- 
m i,  to p i l i  n ie ty lko  w o jenne , ale nawet 
pasażerskie s ta tk i,  że p ie rw s i zaczęli 
używać tru jących  gazów, że pom og l i  
do w yw o łan ia  bo lszew izm u w Rosji , 
m usie li  u ledz. A rm ie  n iem ieck ie  zos­
ta ły  zw yc iężone, buta teu tońska u p o ­
korzona.

I o to  po czterech la tach, z jecha­
li się dyp lom ac i do W ersa lu , aby na­
pisać trak ta t  poko jow y , k tó ryb y  na 
d ług ie  lata zm ęczonej ludzkośc i  da ł  
odpoczynek i możność w rócen ia  do 
no rm a lnych  w a runków  życia, t ra k ta t  
zosta ł nap isany.—

Rok 1914 ważny dla świata ca łe ­
go, d la narodu po lsk iego  sta ł się b ło ­

gos ław iony , bo dzięk i tej strasznej 
w o jn ie  ludów , pośród huku a rm a t,  
m orza ognia i k rw i  ludzk ie j ,  zm ar- 
tw ychsta ła  do nowego życia pańs tw o ­
wego ukochana ojczyzna nasza, Polska.

A zm artw ychw sta ła  Polska, nie 
ty lko  dlatego, że tak w ym aga ł in teres 
ogó lno  ludzk i i rów now aga św ia towa 
ale i d la tego, że N a ró d  P o lsk i  zado­
kum en tow a ł,  że żyje i żyć pragnie, że 
n ios ła  O jczyzna nasza, w ie lk ich  sy ­
nów swoich, k tó rzy  ją ukocha li  nad 
w szys tko ,—

I jedn i z nich z m ieczem  w rę ­
ku , d rudzy  zaś na d rodze d yp lo m a c j i  
w yw a lczy l i ,  że w W ersa lu  obok z w y ­
c ięsk ich państw znalaz ła  się i Polska, 
że obok podp isów  na trak tac ie  w e rs a l­
sk im  na jw iększych m ocarzów  świata, 
są podp isy  p e łnom ocn ików  państwa 
polskiego.

Zamieć.

ma

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić W.W. P.P. 
że z dniem dzisiejszym otworzyliśmy przy Drukarni 
H. Kanelera i S-ki w Radomsku ul. Brzeźnicka 3

SILEP 2 HATERJAfiAHl PltNiElliTMl
Posiadamy zawsze na składzie druki wszelkiego 

rodzaju jak  również księgi buchalteryjne, gospodarcze 
oraz różne kwitarjusze.

Wykonywamy wszelkie zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące najstaranniej, szybko i naj­
przystępniej.

Polecamy się łaskawym względom

Kancler, Pański I
DESJ:
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Wiadomości polityczne z zagranicy.
Konferencja w Londynie. Na

kon fe renc j i  po d ług ich  debatach po ­
s tanow iono: 1) Spraw ozdan ie  co do
gospodarczego opróżn ien ia  Zag łęb ia  
Ruhry  p rzy ję ło  do w iadom ośc i;  2 )  
K on fe renc ja  p rzy ję ła  p ropozyc ję  rze ­
czoznaw ców ,w ed ług  k tó re j  N iem cy  m a ­
ją być zaproszone na tychm ias t do 
w spó łudz ia łu  w obradach; 3 )  U s tano ­
w iono  K o m is ję  prawniczą, k tó ra  ma 
u regu lować in te rp re tac ję  plonu Dawesa.

Sprawa w o jskow ego opróżn ien ia  Z a ­
g łęb ia  R uhry , narazie została od łożona.

Londyn. ^Na kon fe renc ję  lo n d y ń ­
ską zaproszono francuską ko m is ję  o d ­
szkodowań z p. B arthau  na czele.

Z  Berl ina . H am burge r  Post o- 
głesza ta jne rozkazy kom un is tyczne , z 
k tó rych  w yn ika , jakoby  kom un iśc i  na 
dzień 4 sierpn ia  szykow a li  w N ie m ­
czech zamach stanu. W dn iu  tym  po 
odby te j  m an ifes tac j i  w  dz ie ln icach  
,b u rż u a z y jn y c h “ kom un iśc i  mają w y ­
w o łać  walkę, aby klasa zamożna od ­
czuła pięść p ro le te r ja tu .

Berlin. N iem cy  na kon fe renc ję  
londyńską w ysy ła ją  de legację , sk łada ­

jącą się z 15 cz łonków .
Opór przeciwko kontroli w oj­

skowej w Niemczech. Wobec zb liża ­
jącego się terminu rozpoczęcia kon­
troli wojskowej w N iem czech, nacjo­
nalistyczne koła wywołują jak najbar­
dziej wrogi nastrój wśród ludności 
przeciw M iędzysojustniczej K ontrolu ­
jącej Komisji..

P a ry i. W dniu 27 lipca zakon-

IMMtftl! UH
M anowanie Ministra Spraw Z a­

granicznych. P. A. T . donosi:
P. Prezydent Rzeczypospolitej przy­

ją ł dymisję, zgłoszoną przez M inistra  
Spraw Zagranicznych p. Zamoyskiego
1 dekretem  z dnia 17 lipca b. r. m ia­
nował dr. Aleksandra Skrzyńskiego, 
M inistrem  Spraw Zagranicznych.

Poświęceni* pomnika Sienkiewi- 
CSa. W  Gdyni poświęcono dnia 27 lip ­
ca pomnik H . S ienkiew icza.

Wyjazd Prezydenta. Pan P rezy­
dent Rzeczypospolitej wyjeżdża dnia
2 sierpnia do Solca, Bydgoszczy i

czy i tu obrady  M iędzyna rodow y  K o n ­
gres R o ln iczy. P o lskę  reprezentow a ł 
p. Lu tos ław sk i,  re d a k to r  „G a ze ty  R o l ­
n icze j* .  (Na skutek p ropozyc j i  p. Lu ­
tos ławsk iego, M iędzyna rodow y  K o n ­
gres R o ln iczy , odbędz ie  się w W a r ­
szawie, w m ies iącu  w rześn iu  1925 r.

Francja i Rosja Sowietów. Na 
skutek polecenia  p. H e r r io l 'a  u tw o rz y ­
ła się kom is ja  rzeczoznaw ców  dla 
p rzeds tud jow an ia  m ożnośc i pod jęc ia  
przez F ranc ję  s tosunków  d y p lo m a ty c z ­
nych i hand low ych  z Rosją.

Moskwa. Z pow odu 10 roczn icy  
w o jny , arganizacje kom un is tyczne  u -  
rządzają tydzień ag itacy jny  pod ha ­
s łem: „W a lk i  z w o jną , z burżuaz ją ,
ze zd ra jcam i so c ja l is tyczn ym i* ,  oraz 
pod hasłem rew o luc j i  w szechśw ia tow e j 

Moskwa. Z M ińka  donoszą, ze 
na rozkaz S ow ie tów  rozs trze lano  5 
P o laków : W o jn ę -D u b ro w sk ie g o ,  Rew-
kowskiego, Leonow icza , Iw anow skiego, 
i M a r ję  Zaborecką

Brazylja. Powstan ie  w B ra z y l j i  
trwa da le j,  jednak w o jska rządowe 
coraz większe sukcesy odnoszą nad 
pow stańcam i.

Litwa i Łotwa. W  Rydze o d b y ł  
się kongres zb l iżen ia  Ł o te w s k o — L i te ­
wskiego. O becn i by l i  p rzedstaw ic ie le  
rządów  L i tw y  i Ł o tw y .

Japonja Rząd japońsk i u c h w a l i ł  
ewakuac ję  Sacha linu , qje ty lk o  w tedy, 
jeże li  S ow ie ty  uznają za n ie tyka lne  
kap ita ły  japońskie , pozosta łe  na ewa­
kuow anym  teren ie .

C hojnic.
Przesilenie na G. Śląsku Z K a­

towic donoszą: W sprawie obecnego
przesilenia dnia 26 lipca przedłożyli 
przedstawiciele Zw iązku Robotników  
delegatowi Rządu p. U lanowskiam u  
swoje żądania ujęte w 6  następują 
cych punktach:

1. U trzym anie płac godzinnych t. 
zn. podwyższenie zarobków w stosun­
ku do przedłużonego z 8 -m iu  na lO -o  
godzinny dzień pracy.

2. Utrzym anie deputatu węglowego 
w dotychczasowej wysokości.

3 . U trzym anie 8 -o  godzinnego dnia 
pracy dla robotników hutników .

4. Zniesienie rozporządzenia rzą ­

dowego o przed łużen iu  czasu pracy 
w hutach cynkow ych .

5. Jak  na jrych le jsze  co fn ięc ie  ro z ­
porządzenia  o 10 godz. dn iu  pracy.

6 Rozszerzenie ustawy o u r lopach  
robo tn iczych  na w o je w ó d z tw o  Śląskie.

W spraw ie  tych żądań toczą się 
obecnie rokow an ia  z p rzem ys łow cam i.

Z Olimpjady paryskiej. D o w ia ­
d u jem y  się, że jedyne sukcesy, jak ie  
Polska osiągnęła , zawdzięcza c y k l i ­
s tom  i jeźdźcom  po lsk im . Po lska  os ią­
gnęła 26 m ie jsce pod wzg lędem  s p o r ­
tow ym .

Olbrzymie przemytnictwo na G. 
Śląsku. Z K a to w ic  donoszą, że ś ledz ­
tw o  w spraw ie p rzem ycen ia  6 w ago­
nów jedw ab iu  d o p row adz i ło  do w y k ry ­
cia afery szm ug le rsk ie j  do n iebyw a­
łych  ro zm ia ró w . O kaza ło  się, że tu te j ­
si kupcy żydow scy i n iem ieccy  p rze­
m y c i l i  z B y to m ia  do K a to w ic  w os ta ­
tn im  kw arta le  20 w agonów  jedwab iu , 
b ie l izny  i ga lan te r j i .  W obec tego, że 
c ło  od jednego w agonu jedw ab iu  w y ­
nosi 1 m i l jo n  z ło tych , Skarb  Pańaiwn 
pon iós ł o lb rz y m ie  s tra ty  Do tego cza ­
su aresztowano 80 osób.

W Koninie w K a l is k ie m  o d p ra w i ł  
u roczys ie  p ry m ic je  now o w yśw ięcony  
kapłan ch ińczyk  z pochodzen ia . P o d ­
czas Mszy św. a rch id jakonow a t m ie j ­
scowy proboszcz ks. M ayo t t .

Jest to p ie rw szy  w ypadek, że w 
Polsce będzie  p racow a ł kap łan c h iń ­
czyk. Szczęść m u  Boże.

D Y R E K C J A

Gimnazjum Humanistycznego Męskiego

STMISUli mm u aadoflisku
z prawami szkół państwowych
(ka tego r ja  B — bez zastrzeżeń) 

zaw iadam ia , że na podstaw ie  rozpO. 

rządzenia  K u ra to r ju m  Łódzk iego

znpisy i egzaminy wstępne
odbędą się

PO  W A K A C J A C H
w dn iach  25, 26, 27, 28 , 29  i 30

sie rpn ia  b. r.

Zg łoszen ia  p rzy jm u je  D yrekc ja  w 

ciągu wakacyj codz ienn ie  w szko le  u l .  

Bugaj 6 od 9 — 12 w po łudn ie  i od 3 

do 5 po po łudn iu .
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Ostateczne ustalenie
P. Leon Wasilewski, przewodni­

czący delegacji polskiej .Mieszanej 
Kom is ji Granicznej" na wschodzie, za­
mieścił w .M iesięczniku Statystycz­
nym" artykuł; w nim przedstawia on 
działalność Komisji Granicznej, któro 
oznaczała naszą granicę wschodnią. 
Korzystając z powyższego artykułu, 
przedstawiamy niektóre szczegóły tej 
działalności.

Mapy rosyjskie okazały się czę 
sto berwartościowemi. Podkomisjo Po­
leska dokonało prawdziwych odkryć 
geograficznych; trzydziesto k i lom etro ­
wo przestrzeń, oznaczono na wszyst­
kich mapach, jako błota niezomiesz- 
kane, była pokryto siecią dróg i po­
siada do 100 osiedli ludzkich. Oczy­
wiście w takich warunkach, wytycze­
nie granicy było niezmiernie u tru dn io ­
ne. Często granica biegnąca wzdłuż 
rzek, przepoławioła grunty nadgranicz­
nych wsi. Groziło  to katastrofą gospo­
darczą ludności, gdyż w republikach 
sowieckich własność no gruntach nie 
Istnieje de jure. Gdy własność obywa- 
,eli polskich powstawała za kordonem, 
rząd sowiecki oddawał ją ch łopom 
miejscowym do użytkowania, przez co 
ludność Po lsk i była wprost ograbiana 
Należało więc przez odpowiednie sko­
ł o w a n i e  granicy ratować byt ekono­
miczny swych obywateli. Wreszcie na­
d a ło  domagać się przesunięcia gra- 

łlic 2e względu na rozpaczliwe błega- 
n*° wsi i zaścianków polskich, pozo- 
s,#wionych tuż za granicą.

Delegacja sowiecka wobec tych 
z»mierzeń zajęła oporne stanowisko.

«wet w drodze wymiany miejscowo- 
-5* nie chciało przystać na zamianę

Szczęście!!  = ■ ■  ! 

gdzie
. Doprawdy, należy pozazdrościć
udziom, którzy w b łogim spokoju,
* Częściu i słodyczy przechodzą swoje 

2ycie.
Któż tego nie pragnie, kto do te- 

8° raju nie wzdycho . . . tylko osiąg­
a ł 0 ów ideał, znaleźć dróżki i drożyn- 

llrow8d/.ące do tych szczęśliwości 
"  to rzecz niełatwa.

A jednak Radomskowianiel ned- 
dł i dla Wos ten dzień opatrznoś-

granicy wsciiodniej.
granicy. Żresztą trudno było przepro­
wadzić samą wymianę, gdyż wsi, k tó ­
re domagały się włączenia ich do Po l­
ski, było więcej niż setko; o odw ro t­
nie ty lko  jedno wieś wyraziło chęć 
przynależenia do Rosji. W końcu po 
długich pertraktacjach, zdołała delegacja 
polska uzyskać w drodze wymiany na 
Polesiu, Budki, Wojtkowice i Budki 
Śnowidowickie .[wraz z okolicznemi 
wsiami polskiemi. W odcinku mińsko- 
n ieświeskim na 6 wsi b iałoruskich o- 
trzymaliśmy 5 wsie polskie i kilka za­
ścianków. W odcinku p łocko— wile j-  
skim za żydowskie miasteczko Orze­
chowo i wyrównanie granicy uzyskała 
Polska dwa zaścianki i kilko fo lw a r­
ków. Na Wołyniu za ruską wieś Szczę- 
snówko otrzymaliśmy polską wieś 
Skrobatówkę. Jednak ludność 6 gmin 
powiatu łunieckiego straciła łąki, k tó ­
re znajdowały się po drugim brzegu 
Słuczy; tu delegacja sowiecka nie 
chciała ustąpić.

23 listopada 1923 r. został pod­
pisany w Równem protokół przekaza­
nia całej granicy -r- długości 1412,2 
kim., zaopatrzonej w 2281 słupów gra­
nicznych i około 400 kopców tam, 
gdzie granicą biegnie l injo bardziej 
łamana. Pod względem ogólnego cha­
rakteru terenu, przez który przebiega 
l in jo  granicy, przedstawia się on w 
sposób następujący: lasu przeszło 500 
k im  , bagien i b ło t około 460 kim., 
suchej, otwartej, lecz pagórkowatej 
granicy około 450 kim.

W ten sposób ustalono ostatecz­
nie naszą wschodnią granicę.

Józef Siemieńskl.

ci i to prędzej niż się spodziewacie, 
bo 2 i 3 sierpnia r.b. t. j. w sobotę i 
niedzielę.

Wszędzie! wszędzie, czy chcecie, 
czy nie chcecie będzie Wam się gwał­
tem wciskać szczęście i słodycz, k tó ­
re nasycą Wasze pragnienia i tęsknoty.

Bo oto .Pudełko szczęścia" —  
każde w wyśmienitym, w dużej ilości 
słodyczami M Czaplińskiego w War­
szawie oraz bonami na szczęśliwa 
wygrane, da Wam tyle szczęścia tyje 
słodyczy, że rozpłyniecie się w radoś­
ci, ukoicie zbolałe serca, nasycicie 
Żal i zawody.

Stefan Krzypkovcski.

Howe lin]e kolejowe.
Komunikacja lądowa, a w szcze­

gólności stan dróg żelaznych i ich 
rozmiar u nas znajduje się w wzglę­
dnie opłakanym stanie w stosunku do 
komunikacji innych państw Europy.-— 
Szczególnie były zabór rosyjski jeSt 
ubogi w l in je  kolejowe, z tego powo­
du cierpimy na niedostateczny rozwój 
przemysłu i handlu, oraz rozkwit 
oświaty i ku ltury w naszym kraju 
Lepiej pod tym względem przedsta­
wiają się b. zabory pruski i austrjacki. 
Kryzys ekonomiczny jaki przeżywał 
nasz kraj i ciągły spadek waluty nie 
pozwalał na szersze zajęcie się budo­
wą naszych dróg żelaznych. Przepro­
wadzono jedynie odbudowę zniszczo­
nych wojną światową lin j i , a budowa­
no tylko najważniejsze z punktu w i ­
dzenia gospodarczego I strategicznego 
arterje komunikacyjne. Konieczność 
jednakże rozszerzenia ilości l in j i  ko­
le jowych istniała i istnieje ciągle, d la­
tego Ministerstwo Kolei Żelaznych 
zatw ierdziło  i uznało za niezbędne 
budowę szeregu nowych l in j i ,  u ła tw ia­
jących przewóz towarowy i osobowy. 
Przytoczyliśmy tutaj jedynie l inje wy­
chodzące tylko mniej więcej w gra­
nicach naszego powiatu.

Pierwsza lin ja  będzie biegle od 
Ząbkowic do Inowrocławia; będzie 
ona przechodziła przez Częstochowę, 
Zduńską Wolę. Łęczycę, Koło, wresz­
cie dochodzić będzie do Inowrocławia. 
Druga będzie linja Herby— Orchowo, 

przechodzić będzie przez Wieluń, Opa­
tówek, Konin.—

Wreszcie, trzecia l inja łączyć bę-
W H H g / '. lW W W B r L .  ' I "  i| »ij . ■ W j u w i i l

Wszędzie je dostaniecie— w każ­
dym zakątku miast, nawet własnym 
domu. Myślicie, że trzeba roztrwonić 
cały majątek, aby, jak to inni robią, 
aby coś nie coś otrzymać słodyczy i 
szczęścia?.

Nie! Ty lko  za jeden złoty, słu­
chajcie tylko za jeden zło ty  otrzyma­
cie całe, dosłownie całe .Pudełko  
szczęścia".

A więc zbierajcie grosze, z ło ­
tówki i kupujcie, a kupujcie w dniu 
2 i 3 sierpnia jak najwięcej szczęś­
cia, jak najwięcej słodyczy.

Jak to przecież łatwo.
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dzie  P io t rków,  Wieluń,  Wi e ru szó w  i 
Kępno ,  czyli  do jdz ie  do granicy n ie ­
mie ck ie j .—

T o  są ogó ln ie  p r z e d s t a w io n e  kie­
runki  nowych linji ko le jowych ,  zaś  
sz cz eg ó ł o w y  p ro jek t  i ich bieg za le ­
ż e ć  będ z ie  od  wielu oko l i czności  i 
m o ż e  być w różny s p o só b  zmieniany .

Z o r j en tu j em y  się t e raz  jakie
mie j s co wo śc i  nas ze g o  powiatu  p rz e ­
c ięt e b ę d ą  p rzez w s p o m n i a n e  l inje,
j e dn ak ż e  m us i my  mieć  na u w ad z ę ,  że 
to,  co p r zy toczymy m o ż e  u le gać  p e w ­
ny m z m ia n o m ,  w za leżnośc i  od t. zw. 
poszu k iw ań  eko n o m ic z n yc h  przy p r o ­
j e k to wan iu  drogi  że lazne j  —

Linja Z ąb ko w ic e - I no w ro c ła w  b ie d ź  
będ z ie  w k ie run ka ch  C z ęs t o c h o w a  
Konin ,  Brzeźn ice ,  Dub idze ,  Chab ie l ice ,  
S z c z e r c ó w ,  Ro goź no ,  Z d u ń s k a  Wola> 
B ę d z i e  ona  j e d n ą  z w ażn ie j szych  ar- 
t e r j i  k o m u n ik a cy jn y ch ,  po której  b ę d ą  
biegły r ów ni eż  pociągi  posp ieszne .

Linja H e r b y - O r c h o w o  p rze tnie  
t e ra z  w bok  od K łobucka ,  wreszc ie ,  
p r z e c h o d z ą c  p rzez  Krzepice ,  dążyć  b ę ­
dzie do  Wie lun ia  i O p a tó w k a . —

Linja P io t r k ó w - K ę p n o  prze jdzie  
p rzez  O p rz ęż ów ,  B e łc h a t ó w ,  S z c z e r ­
ców,  O sz j akó w  w res zc ie  Wie luń .—

Wie luń  z a t e m  bę dz ie  s t a c ją  w ę ­
z ło wą  I przez  to  s a m o  zyska  o g r o m ­
nie na w ar tośc i ,  j ako  m ia s t o  o p o ­
wy żs z ym  ch a r ak te rz e . — Nie po t r ze b a  
w s p o m in a ć  o kor zyśc iach  jakie wy ­
płyną z p ow od u  wy bu d o w an ia  nowych  
linji ko le jowych ,  gdyż s a m e  przez się 
są  z rozumia łe .

O c z e k u j m y  j edyn ie  chwil i ,  kiedy 
r o zp oc zn ie  się b u d o w a ,  k tóra  w n a ­
s t ę p s t w i e  będ z ie  p o s t ę p o w ać  szybko  
naprz ód .

K I N O .
d. c.

O b ra zy  k i ne ma to gra f i czn e ,  j akie  
spo tyk amy ,  są  b a r d z o  ro zm a i t e  i p o ­
s i ad a j ą  różne  znaczen ie .  Z d a r z e n ia  z 
życia zwie rząt ,  p r ze my s łu  f ab r ycz neg o ,  
widoki  natu ry  i t. p. m a j ą  zna cz en i e  
nau kow e ,  Zd ję c ia  te m u s z ą  być d o ­
k o n a n e  na miej scu ,  n i e raz z n a r a ż e ­
n ie m  się  z d e jm uj ąc eg o .  W ię ksz ość  j e ­
d na k  ob ra z ó w,  k tó re  dzi ś  i lu s t ru ją  
n a m  ca łe  zda rzen ia ,  powieści ,  r o z m a i ­
te epok i  h is to ryczne ,  wreszc ie  ca łe  
f an taz ja ,— w ym aga ją  do wytworzen ia  ich

spe c ja lny ch  u r zą d ze ń ,  dekorac j i  a r tys ­
tów i t. p P r z e m y s ł  f i lmowy o b e j ­
mu je  ca łe  fabryki,  a n aw e t  mias ta ,  
k tó re za t r ud n ia ją  ty s i ące  ludzi r o z m a i ­
tych fachów.  S ą  t am po t r ze b n i  i m e ­
chan icy  i fo togra fowie  i ar tyści ,  nako-  
niec  wielu s t a tys tów dla odgrywania  
s c e n  z ud z i a ł e m  t ł um u ludzi.  W yt w ó r ­
nia f i lmowa  musi  m ie ć  do  sweg o  r o z ­
p o r zą d ze n i a  na j różn ie j sze  dek orac je ,  
s z tuc zn ie  b u d o w a n e  domy ,  mias ta ,  
m o c  kos z t ow ny ch  n ie raz  ko s t j u m ó w  i 
t. d. Nie wszys tkie sceny  są o d t w a ­
rza ne  na t le sz tuc zn ych  dekorac j i ,  n i e ­
k tó re dzieją  się w rzeczywis tości  w 
w pa r kach  i na u l icach wielkich miast .  
C z a s e m  widz ieć  m o ż n a ,  jak n a ra z  na 
ul icy po l i c jant  a r e sz tu je  spok o jn eg o  
p r ze ch o dn ia ,  inny zn ów  wyrzuca  ko- 

, goś  z mi eszkan ia  r a z e m  z r zeczami ,  
j  Ale o to  obok  s toi  fo togra f  z a p a r a te m  
; k i ne m at ogr a f i czn ym  i uwiecznia  wszy ­

stko.  Ci sa m i  ludz ie  w rac a j ą  p o t e m  w 
naj l epszej  zgodz ie  do  d o m u .  Z d a r z e ­
nia t akie  cz ęś to  są  w y n a j m o w a n e .

Ta k ,  czy inaczej  w y tw a r z a n a  t r eść  
dla  ek ra nu  k o sz to w ać  mus i  dużo ,  n ie ­
raz  u r zą d ze n i e  j ednej  sc en y  wynosi  
parę  tysięcy f r ank ów.  Z e t o  e fekt  jest  
n ie raz  o g r om ny .  Na jwięce j  z d u m i e ­
wają  n a s  ruchy  p rzec iwne  p r a w o m  na 
tury.  S ą  to  t y m c z a s e m  po p ro s tu  r ó ż ­
ne  figle,  o t r zy m y w a ne  w dowcipny 
s p o s ó b  przez  wycięcie  kawałka fi lmu,  
pusz cz en i e  go w o d r o t n y m  kierunku,  
f o tog ra f ow an ie  z góry  r u ch ów  insc en i ­
z o w a n y ch  na  p o d ł od z e ,  pe r sp ek tyw icz ­
ne z m ni e j sz a n i e  o br az u  ( m a ł e  osoby) ,  
dw a  zdjęcia  na j e d n y m  f i lmie ( s o b o ­
wtóry )  i t. p.— Np. na  ob raz ie  ko­
m i c z n y m  p. t , za.  2 0 0 0  lat* widzimy,  
j ak u b r a n ie  s a m o  wchodz i  na  cz ło w ie ­
ka,  p r ze d m io ty  ze  s to łu  w p a d a ją  do 
ręki  i t. d .  Zd ję c ie  było d o k o n a n e  
n or ma ln ie ,  tylko fi lm pu sz cz on y  o d ­
wro tn ie ,  przez  co  p r ze d m io ty  r z u c o n e  
n a  stół ,  lub u b r a n ie  p o w ie s zo n e  na 
wieszaku p o d cz as  zdjęc ia  wraz  z fil­
m e m  od b y w aj ą  później  d r og ę  o d w r o t ­
ną.  Efek ty  i sz tuczki  za leżą  wog ó le  
tylko od pom ys łowoś c i .

A jak wygląda  w kilku cyf rach 
p r ze my s ł  f i lmowy? W y t w ó r c zo ść  f i lm o ­
wa dosz ła  dzi ś do t ego,  że  n ie k tó re  
fabryki  p r odu ku ją  100 -  2 00  tysięcy 
m e t r ó w  f i lmu  dzienn ie .  Z j e d n e g o  n e ­
ga tywu czyli  kłiszy rob ią zwykle  po 
i 00  odb i t ek,  k tó re r o z c h o d z ą  się na 
cały świat  i są  wy świe t l ana  w kinach.

P rz ed  u ło ż e n ie m  ob r az u  f i lm mus i  być 
z r e ży se ro w an y  i d o s to s o w a n e  do  niego 
napisy;  n i e raz  p r zy t em  sceny  zbyt  d ł u ­
gie wycina się. Ws tę ga  kosz tu je  1 fr. 
metr .

A t eraz  r zuć my  ok iem na s to s u ­
n ek  kino do  teatru,,  oweg o  mło d z ie ńc a  
2 5- l e tn ie g o  do k rzepkiego s ta rca .  Ki- 
no-wyna!azek  no w oc ze sn y  o skompl i -  
k o w a n e m  ur zą dz en iu  dzia ła  si lnie  na 
uczucie,  d a j ą c  w w nadzwycza j  k ró t ­
kim czas ie  p rzed oczy o lb rzymi  ma-  
t er j eł  z ca łeg o  świata .  J e d z i e m y  o k r ę ­
tem,  poc iąg iem,  a e r o p l a n e m ,  p r zeż y­
w am y  no we  i d a w n e  czasy .  Mi łośnicy  
kina n az yw ają  je . 7  sz tuką* .  T ea t r ,  
s t ary prawie ,  jak h i s tor ja ,  działa  b e z ­
p o ś r e d n io  na w yo bra źn i ę  i tern meg-  
ne tyzu je .  Dzia ła  w n im g łos  i a t m o ­
sfera.  Widz p rzeżywa w raż en ia  swego  
życia,  wy po wi edz ian e  p rzez us ta  a r t y ­
sty; im lepiej  się u da  o s t a tn ie m u ,  tern 
większa  dla  n iego  n a g r o d a , — Lecz 1 
dla  sa m e g o  ak to ra  cz em  in n e m  zgo ła  
j e s t  g rać  dla  ek ra nu  i dla  t ea t ru .  W 
te a t r ze  gra jes t  z t ego wzg lę du  t rudna,  
że a r tys t a  mus i  być n ie raz p rzez  kil­
kanaśc ie  wi ec zor ów  je dn ako w y,  o d t w a ­
rzać  te s a m e  sceny,  co go m ęc zy  i z a ­
bija przez  ci ągłe od naw ia n ie  twórczośc i  
Dla  kina za  każd ym r a z e m  gra s z c z e ­
rze,  b o  p ie rwszy  raz.  Dla  ek ra nu  
g łów ną  sz tu k ą  jes t  mimika ,  jak w t e ­
a t r ze  głos.  Apar a t  fo togra f i czny  s ięga 
głębi  duszy,  w yd ob yw a  każdy skurcz  
twarzy,  p rzez co kino s t a je  s ię  z r o z u ­
m ia łe m  dla sze ro k ich  t łum ów,  przy-  
cz e m  s a m  ak to r  m o ż e  s iebie  po d z i ­
wiać na p łótnie.  T e a t r  nie jes t  dla 
wszys tk ich j e d n a k o w o  z rozumia ły ,  lecz 
m a  w so b ie  coś  takiego,  czego  kino 
zas tąp ić  nie  m o ż e

S u m u j ą c  to wszys tko  u w a ż a m ,  że 
t r u d no  o rzec,  co s tói  wyżej ,  czy kino,  
czy t e a t r — o b a  o n e  są  na j e dne j ,  acz 
od rę bn e j  w ysokośc i ,  w za je m n ie  się 
uzupe łn ia j ą  i p rzez długi  zapew nie  
j e szcze  cz as  s t a now ić  b ę d ą  na rów ni  
roz ry wkę  i p o t r z e b ę  ku l tu ra lnych  lu­
dzi.  N as z a  sz tuka k in em at og ra f i c zna  
w P o l s ce ,  jak i teat r ,  s toi  w y so k o —  
d o w o d e m  tego  t akie wytwórn ie ,  jak 
„Sf in ks"  w Wa rs za wi e  i ar tystki  f i lm o ­
we  tej mia ry co S m o s a r s k a ,  N a p ió r ­
kowska  i inne.  A więc  idźcie  do  ki­
na,  mi łośn icy jego!

Jerzy Kot

Pofrzelina
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P OR A D N I K  GOSPODARCZY.
O d  dnia dzi s ie j szego  w p r o w a ­

d z a m y  s l a l e  rubryk ę  pod  ty tu łem 
„ P o r a d n i k  G o s p o d a r c z y " ,  w k tó rym 
b ę d z i e m y  się  s ta ra l i  umi eś c i ć  opró cz  
w ia d o m o ś c i  w zakres ie  ro ln ic twa  i h o ­
dowli ,  t akże  w sz e lk ie  w yj aś n ie n i a  w 
sp r a w a c h  p o da t k o w y c h ,  se rw i tu to wy ch ,  
o ra z  kom as ac j i  g run tów.  P r z e t o  z w r a ­
c a m y  się do  wszys tkich  na s zy c h  czy­
te lników,  rolników o ł a sk aw e  n a d s y ła ­
nie swo ich  p rac  i uwag  o raz  z w r a c a ­
nie s ię  z za py ta n iami  na k tó r e  r e d a k ­
cja b ęd z i e  s ię  s t a ra ł a  dać  w y c z e r p u j ą ­
ce odp ow ied z i .  Są dz imy,  że  w p r o w a ­
d z a ją c  t en dział  po t ra f imy  z a in te re so -  
wać  szerok ie  m a s y  na s ze go  ro lnci twa.

Jak rozpoznać  mleczną krowę?
Kupując  na j a r m a r k u  k rowę ,  s ły­

szy my od sp r z e d a ją c e g o  o l icznych 
jej za le t ach ,  k tórych,  po kupn ie  i p rzy ­
p r o w a dz e n iu  k rowy do  d o m u ,  cz ęs to  
nie tylko  d o s t r ze c  nie m o ż n a ,  l ecz  
p rzeciwnie ,  u j a wn ia ją  się n ie raz  r o z ­
ma i t e  wady  T o  tez  każdy  ku pu ją cy  
n ie b a r d z o  dow ie rz a  w yg łas zan ym  p o ­
ch w a ł o m  i s t a ra  s ię  sa m ,  lub przy p o ­
mo c y  . z n a w c y " ,  w y br ać  d o b r ą  krowę .  
N a  k aż d y m  targu m o ż n a  widzieć  s t o ­
so w a n e  r o zm a i t e  sp oso by  do  r o z p o z ­
n aw a ni a  m le cz no śc i  u krów.  Ludzi ska 
nie  ża łu ją  fatygi ,  s t a ra n n ie  zag lą da ją  
k r ow ie  tu i ówdzie ,  o b m a c u j ą  ze 
w s z e c h  s t ron .  Każdy j akob y  coś  r o z ­
po zn a w ał  i pos ia da ł  jakiś  sekre t .  J e ­
d e n  c i ągn ie  za  og on  na dół,  drugi  do 
góry,  a w rez u l t a c ie  po tych w sz y­
s tk i ch  b a d a n i a c h  n ie raz  kupu je  się 
wie r u tn eg o  gałgana.

Czy  og lędz iny  k i o w y  da ją  m o ż ­
no ść  p o zna n ia  jej uży tec zno śc i?  O d p o ­
w ie dz ie ć  t r ze ba  tw ie rdząco ,  al« przy 
za ch o w a n iu  3 - c h  g łówn ych  warun ków :

1) T r z e b a  zn a ć  s ię  na  o z n a ­
k a c h  m le cz n oś c i  i ro zu m i eć  d laczego  
m le c z n o ść  k rowy p rze jawia  s ię  z e w ­
nęt rzn ie .

2 )  Nie  m o ż n a  o p i e ra ć  s ię  na 
jed ne j  oz na ce ,  a należy uw zg l ęd n ia ć  
ca ły  ich sz e r e g .

3 )  B e z  na leżytej  w pr a w y b łędy 
w o r ze cz e n i u  są  nie uniknione .

Co  do  p u nk t u  p ie rwszego ,  to 
p a m ię t a ć  na leży ,  że  k rowa  wytw arza  
j edy n ie  ml ek o  z e  sp o ży wa n e j  paszy.  
Im większą cz ęść  jej p rze rob i  na m l e ­
ko,  tern b ęd z ie  m le czn ie j sz ą  Lecz

| n i e ty lko m le k o  pow s ta je  z paszy.  T ak  
s a m o  wyłączn ie  z niej tw or zą  s ię  k o ś ­
ci, mi ęs o ,  t łuszcz,  skóra ,  s i e r ść  i wo-  
góle wszys tk ie  części  b i a łka  zwie rzę ­
cego.  Oczywiście ,  że  im więcej  paszy 
idzie na wytworzen ia  mleka ,  tern 
mnie j  p o zo s ta j e  na b u d o w ę  i od ży ­
wian ie  ciała .  Te rn  s ię  t ło m ac zy  d l a ­
czego  d o b r e  dójki ,  n a w e t  p o m i m o  s i l ­
nego  żywienia ,  od zn a cz a j ą  s ię  d e l ik a t ­
ną b u d o w ą  i t r zymają  s ię  ch ud o ,  gdy 
mnie j  m l e c z n e  na  tej s a m ej  paszy  są  
t ęższe  i t łuście jsze.  T o  też  od  k rowy 
mlecz ne j  w y m a g a m y  del ikatnej  b u d o ­
wy, t. j. żeby  mia ło wzg lędn ie  ci ęką 
kość  i skórę ,  umi ęs ie n ie  u m ia r k o w a n e .

De l ika tną  b u d o w ę  r o z p o z n a je m y  
z wyglądu po sz cz egó lny ch  częśc i  cia 
ła zwie rzęc ego .  Oględz iny  takie p o ­
winn i śm y o d by w ać  w p ew ny m  p o r z ą d ­
ku. Z ac zn i j my  od głowy.

Gło wa  u krowy ml ecz ne j  nie 
powin na  być n az by t  wielka,  sz e ro ka  
i mięs is t a .  S p o j r z en i e  ł a godne .  P rzy  
c ienkiej  sk ór ze  (ważna  o z n a k a )  pow ie ­
ki też są c i enkie  i nie  zas ł a n ia ją  oc z u  
uszy p r ze św ie ca ją ce .  Rogi  n iezbyt  g r u ­
be  i wielkie.  P a t r z ą c  na rogi,  z w r a c a ­
my uw ag ę  na obrączk i ,  z n a jd u ją ce  się 
na  nich.  G o s p o d a r z e  wiedzą,  że  po 
o b r ą c z k a c h  m o ż n a  r o zp oz n ać  wiek 
krowy,  lecz nie  r o zu m ie ją c  zwykle  
p rzyczyny ich pows tan ia ,  n i e raz  przy 
ob l i czen iu  pope ł n ia j ą  b łędy.

O brą cz k i  po w s ta ją  wskutek s ł a b ­
szego  odżywian ie  a z a t e m  i s ł a b sz e go  
rośn ięc la  rogów w pe w nyc h  okr esach .  
O k r e s  taki m a  mi e j sce  u k rowy w 
os ta tn i ch  tygo dn i ac h  ciąży,  gdy  spo ro  
spożytej  paszy idz ie  na  rozwój c i e l ę ­
cia,  i po oc ie len iu .  Wted y  k ro wa  da je  
zwykle  z n a c z n e  i lośći  m le ka  na wy­
twor ze n ie  k tó reg o  zużywa  du żo  paszy.  
P o  upływie p e w n e g o  cz as u  w yd a jn oś ć  
mleko us ta j e  i znów  zwiększa  s ię  
przypływ sok ów  odżywc zyc h  do rogów,  
co poc iąga za  s o b ą  większy ich p rzy­
rost .

Z  po w yż sz eg o  widz imy,  że  o b r ą ­
czek b ęd z ie  tyle,  i le razy k rowa była 
c i elną ,  Je że l i  cieli  s ię w regu l a rn yc h  
o d s tę p a c h ,  to i ob rączk i  są j e d n a k o ­
wej wielkości .  Gd yb y  j a łowia ła  p rzez 
rok,  to róg rós łby b ez  p r ze szk od y  przez  
czas  d łuższy ,  a z a t e m  i o b rą c zk a  u t ­
worzy  s ię  sz e r s zą

Przec iwnie ,  gdy k rowa  poron i  
p łód p r z e d c z a s e m ,  o b r ąc zk a  będz ie  
ci enka .  T o  też,  p a t rzą c  uważn ie  na 
rogi ,  m o ż e m y  n ie jako  czy tać  z nich  o 
przesz łośc i  krowy.

P o n ie w a ż  k rowa  cieli  s ię  po raz  
p ie rwszy  w t r z e c im  roku,  do  ilości  o-  
b r ącz ek  d o d a j ą c  trzy,  o t r z y m a m y  przy­
bl iżony  wiek krowy,  O brączk i  p o d w ó j ­
nej  sze rokośc i  r ac h u je m y  jako d w a  la­
ta,  ob rączki  o po ło w ę  wężs ze  od  in­
nych o zn a c z a j ą  n ieca ły  rok.  Rogi  u 
zwie rzą t  ro sn ą  tak,  jak paznokc ie  u 
cz łowieka ,  t. j. od  n as ad y  ku końcowi .  
P a m i ę t a j ą c  o tern,  m o ż e m y  n a w e t  o- 
kreś l i ć w k tóa ym  roku  p rzy p u sz cz a ln ie  
k rowa  ja łowia ła ,  lub por zuca ła .  G d y ­
by t r zec ia  o b r ąc zk a ,  l icząc od k o ń c a ,  
wyróżn ia ła  s ię  od innych,  są dz ićby  
na leża ło ,  że od p o w ie d n ia  n i e p r a w i d ł o ­
w o ść  mia ła  mie j sc e  przy t r zec im c i e ­
lęciu.

Nie  z a p o m in a jm y  j e dnak ,  że 
wnioski  takie  m o ż n a  w y p ro w a d z a ć  tyl­
ko co do  krów,  r ó w n o m ie r n ie  w ciągu 
ca łego  roku  żywionych ,  i k tó r e  n ie  
p rzechodz i ły  ci ężkich ch or ób .

W r e sz c ie  twie rdzą ,  że  os t r o  w y ­
s tę p u ją ce  obrączk i  są  d o b r ą  oz na ką  
mleczności .

Szy ja  u k rowy m le cz n e j  p o w i n ­
na być u m ia r k o w e n ie  um ię s io n a ,  a 
sk ór a  na niej winn a  uk ła dać  s t ę  w li­
czn e  de l ik a t ne  fałdy.

P ier ś ,  w idziana z p r zod u ,  n ieza -  
n ad t o  sz e roką ,  lećz za  to  g łęboką .  Z a  
ło p a t k a m i  nie p o w in n o  być  g łę bok ich  
wklęśn ięć .

Ż e b r a  r za dko  r o z s ta w io n e  co 
św ia dcz y  o c i enk ich  kośc iach .  B r z u c h  
ob sze rny ,  n ie  pod kasany ;  l ecz  i n ie  
obwis ty ,  linja grzbie tu  p ros ta  zad  s z e ­
roki,  ogon  cienki  i długi .  W y r a ź n e  d o ł ­
ki przy nas ad z ie  o g on a ,  u w a ż a n e  są  
za  d o b r ą  o zn a k ę  mlecz noś c i .  W s k a z u ­
je o n e  na c i enk ą  s k ó r ę  i pewie n  b rak  
mięśn i ,  co spo tyka  s ię  u wielu d o ­
b rych  dójek.

N ie raz  wi dz ia łe m  na  t a rg a ch ,  że  
g o s p o d a r z e  przy kupn ie  k rowy zwra -  
ca ję  u w ag ę  na kon ie c  ogo na .  Je że l i  
zn a jd u j ą  t a m  du żo  łup ieży żół tej ,  jak 
wosk,  to mów ią ,  że k r ow a  d o b r a  do  
mle ka .  T w ie r d z e n ie  t akie n ie  jeat  
p r aw d z i wa  O z n a k a  powyższa ,  t ak s a ­
m o  jak obf i tość  siarki  w uszach ,  p r ę -



St r .  6. . C  p ?  ł  T / ’• F P E  C V 5 F  A"— niedziele 3 s ie rpnia  1924 r. H  32

dze j  m o g ła b y  św i a d c z y ć  o  t c m ,  że i 
k r o w a  d a j e  t łu s t e ml ek o .  T ło m a c z y  
s i ę  to t em,  że p o m ię dz y  wydz ie len iem 
t łu sz c zu  p r zez  skór ę ,  a wy tw erz en iem 
go w wymie n iu  krowy,  zi e jdu je  się 
p ew ie n  związek.  Ob f i tość  siarki  w u- 
sz ac h  i żó ł tawe j  łupieży  na ogonie  
św ia d cz y  o zn ac zn ych  wydzie l inach 
t łuszczu  przez  skórę ,  a z a te m  m o ż n a  

s ię  s p o d z ie w a ć  takiej  własnośc i  i w 
wy mi en iu .  J e d n a k ż e  b a r d z o  po legać  
no tych oz n a k a c h  nie m o ż na ,  n a t o ­
mias t  są  d o ś ć  p ro s te  przyrządy,  za 
p o m o c ą  k tó rych  m o ż n a  do k ła dn ie  o- 
zn ac zy ć  i lość t łu szczu  w mle ku .  A 
w i a d o m o ś ć  t eka by łaby  p o ż ą d a n ą  z 
tego  względu ,  że  d aw a n ie  mnie j  lub 
więcej  t łu s t ego  m le k a  jest  p r z y r o d z o ­
ną  w ł a s n o ś c ią  k rewy  i ma ło  za leży od 
paszy.  Dokończeni* n as tą p i .

Zakup koni  na całym te renie  
Rzeczypospoli tej

W związku  z m a j ą c y m  się  o d b y ć  
z p o cz ą t k ie m  jes i eni  z a k u p e m  koni  d la  
armj i  na  ca ły m o b sz a r ze  Rzpl te j  k o ­
mu n ik u ją  na m ,  o r j e n t a c y j n e  ceny.  
C z te ro  i s ześc iola tk i  w ie r z ch o w e  of i ­
ce r sk ie  ze św ia d e c tw a m i  p o c h o d z e n i a  
p ła co ne  b ę d ą  do  1 , 000  zł. za konia,  
te s a m e  kon ie  b ez  ś w ia de c tw  p o ch o  
dze n ia  950  zł. ,  w ie r z ch o w e  sz e re gow e ,  
d ob r e ,  ze  św ia d e c tw a m i  900  zł.,  t r zy ­
latki o f i ce rskie w ie r z ch ow e  do 95 0  zł.,  
bez  św ia d e c tw  p o c h o dz en i a  te s a m e  
do  850  zł. Za kon ia  u r o d z o n e g o  w 
s t adn in ie  s p r z e d a j ą c e m u  płacić  b ę d ą  o 
10 proc.  wyżej .  Kon ie  k u p o w a n e  b ę d ą  
za  go tów kę  na  mie j scu  i tylko od h o ­
do w c ó w  z w y łąc zen ie m h an d l a r zy  O 
ile n a s  w ia d o m o śc i  nie  mylą ,  to z a ­
kup koni  o d b ę d z ie  s ię  w R a d o m s k u  
dn. 7 s ie rpnia .

P o w i a t o w y  Zjazd S tr a ż y  Ognio-  
v y c h  w  R adom sku. Stosownie do za- 
ządzenia Głównego Zarządu  St raży 
’ożarnych w W arsz aw ie— odbędą się 
7 Rkdomsku ku rs a  pożarnicze oraz 
wiczenia popisowe. Termin kursów 
d 19/8— do 24/8 br.

Na k u r s a  winne się zapisać liczne 
alegacje S t r aży  z całego naszego po-  
iatn, j ak  również wziąć udział grem- 
!ny w ćwiczeniach popisowych

O powyższym zjeżdzie wszyatkia 
raże Ogn w naszym powiecie zoa- 
ły już  powiadomione.

Kijslareiyiiticjsty reperł pcllcji.
B i b l j o t f k a  w a ty k a ń s k a  jest ,  jek 

w ia d o m o,  na jz a so b n ie j s zą  w świecie .  
P o s i a d a  ona  n ie w y c ze rp a n e  źród ła ,  
k tó r y c h  nie  zd o ła n o  raw et do ty ch cz as  
k o m p le tn ie  z i nwen ta ryzo wać .  Nic też 
dziwnego,  że zwrac a  ona  ' na  siebie 
s z cz eg ó ln ą  uw ag ę  t akiego bibl jofi la,  j a­
k im jest  pap ież  P ius  XI, k tó rego  to 
pewien  d yp lom at a ,  czyn iąc  a luzję  co 
do  j e g o  pop rze dn ie j  god nośc i  ka r d y ­
nal skie j ,  nazwał  „ s zc zu r em  b ib l io tecz ­
ny m" .

O t ó ż  za s t a r a n ie m  pap ieża  P i u ­
sa XI w ydo by to  na św ia t ło  d z i enn e  
za p o m n i a n y  od  d aw n e  d o k u m e n t ,  b ę ­
dący  na j s t e roż y tn ie j sz ym ze znanych  
r a p o r t ó w  pol icyjnych P o c h o d z i  on od 
p ro ko n su la  P ub l ju sz a  L en t u luse ,  który 
p r a w d o p o d o b n i e  był pop rz e d n ik ie m  P i ­
ła ta  w Jude i .  O tó ż  ten r ep o r t  pol i­
cyjny do tyczy  J e z u s a  Chrys tusa .

P ro k o n s u l  w repor c ie  sw y m  z a ­
w iadamia ,  że uwaga  j ego z w r ó c o n a  
zo s ta ł a  na o s o b ę  J e z u s a  Ch rys tusa .  
P ro to k ó ł  mówi  co nas tępu je ;

C h ry s tu s  po s ia da ł  d ługie  b l o n d  
włosy.  S ięga ły  one  aż do  uszu,  a n a ­
s t ęp n ie  spa da ły  w puk lach  na r a m i o ­
na.  P rz ed z ia ł  w po ś r o dk u  głowy d z i e ­
lił na  dwie ró w n e  części .  C h r y s t u s  
nosi ł  pełny za r os t ,  z a r o s t  t en był  j e sz ­
cze j aśniej szy ,  aniżel i  włosy.  Oczy  
Ch ry s tu sa  były j a sn o -b łę k i t n e ,  a w y ­
raz  ich nadzw ycz a j  ł agodny,  n iek iedy  
j edn ak  wyraża ły one  s t r aszl iwy gniew. 
Pol iczki  C h r ys tu s a  były z l ekka z a r ó ż o ­
wione,  B u d o w a  ciała n o r m a l n a  i b a r ­
dzo  ksz ta ł tna .  J e z u s  C h r y s tu s  t r zy ­
m a ł  s ię  p r os to ,  mów i ł  m a ło ,  a g łos
miał  b a r d z o  ł agodny.  Nigdy nie wi ­
dz iano  Go  śm i e j ą c e g o  się,  a l e częs to  
widz iano  Go  p łaczącego .  Rę ce  mia ł
ba r dz o  s t a r a n n ie  p ie l ęgn ow ane .  N a z y ­
w a n o  G o  wed łu g  r ep or tu  —  J e z u s e m ,  
S y n e m  Marji .  P rzy jac ie l e  J e g o  n a d a ­
wali  Mu równi eż  mi an o  Sy n a  Bo żego .

T o  os t a t n ie  mian o ,  sz czegó ln ie  
zw rac a ło  u w a g ę  p ro ko nsu a ,  p r a w d o p o ­
do bn i e  w ku tek d en un c j ac j i  żydów 
kupcz ąc ych  w św ią tyn iach  nie m o g ą ­
cych znieść  potęg i  mor a l ne j  Ch r y s t u s a .

f lb ar io m iru  c a ł ° “ kowi* R. K. a .  obecni  
n l lu U u ll l lL f  w Radomsku,  proszeni  są o 
przybyci e  na  zebrani* dnia  4 s i*rpnia  b. r. 
odbyć sią mające w domu p. p.  Szwcdow- 
ski ch  (Brz*inicki e  g l i n iank i)  w pierwszym 
Urmlni e  e 15 w d rugim o 16 «j godz.

D Y R E K C J A  
Gimnazjum Żeńs k .  przyr matemat

i mmim u mon.
z prawami sz k ó ł  pańs twowych

p o d a j e  d c  w ied om ośc i ,  że  w myśl  
ro zp o r z ą d z e n i a  K u ra to r j um  Łódzk iego  
egz am in y  w s t ę pn e  c d  I-ej do VIII kl. 
w ł ąc zn ie  o d b ę d ą  s ię  po w eke c je ch  
w t e r m in a c h ,  k tó re b ę d ę  później  og ło ­
szone.

Zapi sy  w czas ie  Wakacyjnym,  
p r zy jm u je  i wsze lk ich  info rmac j i  ud z i e ­
la, k an c e l a r j a  g imn '  co d z ie n n ie  od 
godz .  10 reno  do  1-ej.  O d  dnia 25 /8  
kan ce la r j a  o t w ar ta  b ęd z i e  od  godz.  9 
r ano  do  1-ej i od 4 do 6  po poł.

Wpisy o b o w ią z u ją  wszystkie by­
łe uczen ice ,  k tó r e  j e szc ze  nie  zos tały 
p rzez  ro dz iców za p i s a n e  p rzed w a k a ­
c jami  na rok szkolny  1924/25.

U cz en i ce  z ró w n o r zę d n y ch  za k ł a ­
dów nau k ow y ch  s ą  p r zy jm ow a ne  na 
po ds ta w ie  świadec tw.

U ro c zy s t e  ro zp oc zę c ie  roku s z k o l ­
nego dniB 1 wrześn ia .

Dyrekcja Gimnazjum  
J C hom icz w Radomsku.

K R O N I K A .
P. B ohdan  S zp ry n g er .  Vieedyrek-  

to r  S towarzyszenia Rolniczo-Handlo­
wego w Radomsku opuścił  za jmowa­
ne w Stowarzyszeniu stanowisko,  obe j­
mując k ierownic two jedne j  Z' często­
chowskich firm zbożowo- towarowych 

N iem iła  kąpie l .  W  niedzielę dn. 
27 b. m. do Radomska  przybyli  goście 
z P io t r k o w a  P-s two  Graczykówscy,  z 
córką  i p-ni Nowakowska ,  ażeby W’ 
tym monotonnym życiu uprzyjemnić 
sebi# czas w Radomsku.

Przybywszy tu do swoich zna jo-  
' mych udali  się do naszego słynnego 

„Sportu Wodnego"  na łódki.
W czasie tej przejażdżki, w k t ó ­

rej  udział  bral i  tylko „sta rs i*  bez 
córki ,  łódka nieos trożnie k ierowana ,  
wywróci ła się i goście z P io t rkowa 
użyli niemiłej  kąpiel i .

Niechaj to będzie przes t rogą  dla 
innych  wioś la rzy .—

W rzeźni miejskiej.  W  rzeźni  
miejskiej w dniu 24 l ipca znaleziono 
przy badaniu mięsa zapomosą m ik ro s ­
kopu j e d n ą  świnię za rażoną  t rychi-  
uami. Dopędzona przez rzeżnika p. Po-
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plickiego cała Świnia, ważąca -340 f u n ­
tów zosta ła  spalona pod kotleru.

Kurs y w a k a c y j n e  dla nauczyc ie l i  
i n a u c z y c i e l e k  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

W  związku z no t a tk ą  .Gaz.  Ra 
domsk." te  3 l ,  dodać należy, że kurs 
rysunków,  obejmujących działy: rysun 
kowy, malarski ,  zdsbniczy oraz histor­
ic  tych działów prowadzi  prof  semi- 
nar jum nauczyc ie lsk iego  w Łodzi p, 
Piaskowski ,  a r ty s t a ,  malarz i r y s o w ­
nik; zaś ku r s  robót  ręcznych z dz ia ła ­
mi: rysunki  techniczne, koszykarstwo 
ga l an t e ry jn e  (z petuku i rafji),  wyro­
by z drzewa,  kar tonu ,  t e k t u r y  i g l i ­
ny, wycinanki  i in t ro l igators two te o ­
retycznie i praktyczne  wykłada  p r e ­
legent p. Tobjasz,  k tóry  przed dwoma 
laty praoował jako nauczyciel  w j e d ­
nej z naszych ezkół. Liczba s łucha­
czy i ełuchaczek wynosi  około 50 
osób. Roboty wykonane przez nich 
są piękne i mają prak tyczne  zastoso­
wanie w domu i w szkole, j ako  pomo­
ce naukowe.

Mamy nadzieję,  że pp. nauczy­
cielki i nauczyciele w pierwszym rzę ­
dzie z rozpoczęciem roku szkolnego 
nauczą młodzież wyrabiać  portfele dla 
rodziców na pieniądze papierowe,  t r z y ­
mane dotąd  w wielkiera nieposzano- 
wauiu,  wskutek czego są poplamione,  
połamane i pogniecione pomimo ostrze,  
gan ia  prasy,

Zakończenie kursu  dn 81 b. m.
Niezależnie od powyższego w 

poniedziałek dn 4  s ie rp ni a  rozpoczy­
na  się kur s  końcowy metodyczno-pe- 
dagogiczny dla czynnych nauczycieli  i 
naczycielek.

Kierownictwo tego  kur su  powie 
rzono dyr.  gimu p. St.  Niemcowi

P o m y s ł o w o ś ć  i u p r z e j m o ś ć .  
Pewnego razu  późnym wieczo­
rem zat rzymałem się obok jednej  
radomskowskie j  apteki  Wtem słyszę: — 
.P r o s z ę  za 5 groszy se ne su .*— . J e s z ­
cze 50 groszy!*— „Za co?* —  . Z a  dzwo 
nek!“— „Jakto za dzwonek?"— Drzwicz 
ki  ok ienka  z t rzaskiem się zamykają,  
a za niemi słychać gromkie :— „Psia­
krew! ,  —  Radziłbym spółmieszkańcom 
naszego grodu,  „na wypadek gdyby 
potrzebowali  za 5 groszy senesu,  a l ­
bo proszku z kogutkiem",  zaop a ­
t rzyć  się w niezbędne 50 groszy za 
dzwonek.  Trochę pono z& drogi, ale 
t rudno,  j es teśmy przecież na p ro w in ­
cji. „ D a n g “

Szpital  Kwiatem miłości bl iźnie­
go są bezprzeoznie szpitale.  W g r o ­
dzie naszym mamy szpital  św. Alek­
s a n d r a ; — jako  pielęgniarki  chorych,
pracują  Siost ry Zakonne  Sercanki ,  
k tór e  jak Anioły Pocieszyciele opieku­
j ą  się chorymi,  radeby im jak się to 
mówi,  nieba przychylić.

Błogosławioną pomoc w tej p r a ­
cy o trzymały Siostry w osobie p. dyr 
Niemca, k tóry  jako nowy Kura to r  Szpi ­
ta la  całą duszą nimi się za in te reso­
wał. Chorzy którzy o t rzymywal i  raz 
na tydzień mięsne potrawy, mają  je 
t e raz  cztery razy tygodniowo. Następ­
ni# p. K u r a t o r  polecił  wyreperować
podłogi, piece i cały szpital  p r zy p ro ­
wadzić do porządku.  Jakby  to dobrze 
było w naszej Ojczyźnie,  gdyby wszy­
scy ta k  rozumieli  i spełnial i  swoje 
obowiązki  honorowe, jak  Kura tor  Szpi­
ta la  p. dyrektor  Niemiec,

Ratujmy głodnych! Ciężkie w a ­
runki  ekonomiczne,  wywołane  s ta g n a ­
cją w przemyśle,  rzuciły w wir nędzy 
masy robotn ików w większych ś rodo­
wiskach fabrycznych Nąjbardżiej  j e d ­
nak została dotknię ta  tem Łódź,  gdzie 
tysiące robotników, pozostających bez 
pracy ,  cierpią najokropniejszy głód
wraz z żonami i dziećmi. Serce  się kra -  
j e  z żalu, patrząc na g łodne  dzieci,  
spogląda jące  w oczy głodnych swych 
rodziców i odwrotnie.

Aby choć w części ulżyć tej  c ięż­
kiej niedoli,  cały O k rę g  Łódzki  Pol i ­
cji Państwowej urządza kwes tę  oraz 
składki  dobrowolnych ofiar na rodzi­
ny na jbiednie jszych robotn ik ów łódz­
kich.

W związku z tem Komenda t u t e j ­
szej poi. państw, w  n i e d z i e l ą  dn.  3  
si erpnia  od godz iny  9  ra n o  urząd za  
sp r z e d a ż  znaczka .

Pospieszmy w tym dniu z wydat ­
ną  o f ia rną  pomocą wszyscy na r a t u ­
nek głodnych!.

Cukier t a n i e j e  Komite t  E ko no­
miczny Rady minist rów zezwolił na  
wywóz lóO tysięcy ton cukru z a g r a ­
nicę, pod warunkiem obniżenia cen 
wewnę t rz ny ch  o 25 zł. na tonnie.  
Zniżka t a  obowiązywać ma od 1 lip- 
ca b r .  Pozatera cukrownicy zobo­
wiązali  się ustal ić cenę cu k ru  na 
przyszłą kampanję tj. od 1 październi  
nika br. Przyszła kampanja  cuk ro w ­
nicza przedstawia się jak  dotychczas 
bardzo pomyślnie.  Spodziewany jest 
sprzą t  o 20 proc. większy, aniżeli w 
zeszłym roku.

Cukier  polski zostanie wywiezio- 
yn g łównie do Anglj i .  J#s t  to o tyle 
korzys tne  dla Cukrowników, ź» kapi ­
taliści augie lscy udzielą im zaraz  po 
dostarczeniu pierwszej par t j i  pożyczki 
w wysokości  półtora miljona funtów 
szterl ingów, czyli około 33 tni l jonów 
złotych. Pożyczkę tej samej wysokoś­
ci udzielą nas tępnie  w jesieni  b. r.

Szkoła dla urzędników admini ­
stracji  gminnej. Z dn. 15 s ie rpnia  r. 
b Biuro Pracy  Społecznej o twiera  w 
Warszawie  „Szkolę dla urzędników 
gminnych*, -koncesjowaną i pozostają- 
cąpod stałym nadzorem Minis te rs twa  
Spraw Wewnętrznych Do szkoły t#j 
którein zadaniem będzie przygotowa­
nia kandydatów na stanowiska  s e k r e ­
tarzy gmin wiejskich oraz mniejszyah 
miast  p rzy jmowani  będą kandydaci  z 
wykształceniem w zakres ie  conajmniej 
4 klas szkoły średniej ,  względnie  7-u 
oddziałów' szkoły powszechnej .  Po w y ­
słuchaniu 4 -ro miesięcznego kursu  n a ­
uk i odbyciu w tym samym czasie od­
powiedniej  szkoły praktycznej ,  s łucha­
cze poddani zostaną  egzaminowani  w 
obecuości de lega tów M S. Wewn.  i 
Ministerstwa Oświaty i o t i z y m a j ą ś w i a ­
dectwa,  up rawnia jące  do ubiegania się 
o odpowiednie posady.

Termin  zapisów na pierwszy kurs 
upływa w dn 10 s iernia rb.,  do tego 
więc czasu kandydaci  winni złożyć do 
Biura  Pracy  Społecznej (Kopernika 30) 
podania,  zaopat rzone  w odpisy doku­
mentów, stwierdzających odpowiednie 
przygotowanie naukowe oraz życ iorys 
kandydata  i referencje instytucji ,  lub 
2-eh wiarogodnych  osób.

Dla ułatwienia korzystan ia  z n a ­
uki w szkole osobom pracującym w 
Warszawie,  wykłady odbywać się będą 
w godzinach popołudniowych.  Słueha- 
przyjezdni będą  mieli zapewnione u ł a ­
twienia mieszkaniowe i żywnościowe.  
Bliższe informacje w sprawie szkoły 
dla urzędników gminnych udzielane 
są w kancelarj i  Biura pracy Społecz­
nej w Warszawie  (Kopernika 30 tel. 
117 12) codziennie za wyją tk iem dni 
świątecznych od godz. 1— 3 p. poł.

I I U . 7U p a r ę  5- io l e t n i c h  w y j a z d o w y c h ,  
( l l u u c j  b ru d no  k a s z t a n y .
DflIIIn7 j e s i e n i o w y  b. m a t o  u ż y w a n y ,  n a  
rUWUA g u m a c h ,  k o ł a  ż e l a z n e  z ap a so we ,  
b u d a  i f a r t u c h y  skó r za ne .

C a b r i o l e t / T u l b or i /  n a  p a r ę  i n a  p o j e d y n ­
kę,  n i e u ż y w a n y ,  n a  g u m a c h ,  k o l o r  w i ś n i o ­
wy ,  k o z i o ł e k  z d e j m o w a n y ,  f a r t u c h ,  w a c h l a ­
rze  s k ó r z a n e  S Ą  DO S P R Z E D A N I A .

W i a d o m e ś c i  u d z i e l a  D y r e k t o r  B a n k u  
Z w i ąz k ów  Z ie mi an  O d dz i a ł  R a d o ms k o .  O b e j ­
r zeć  m o ż n a  w m a g a z y n a c h  b a n k o w y c h  p r z y  
r a m p i e  kol ej owej  w R a d o m s k u . _____________

140 do c h o w u  Rainboni  l l e t  r ó ż n y c h  
r o c zn i k ów  z 5- cio  m i e s i ę c z n y m  

r u n e m  s p r z e d a  t ak że  w m n i e j s z y c h  p a r -  
t j a c h .  Dom.  K o dr ą b  p. R a d o m s k o  skr .  46
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W DNIU 14  SIERPNIA r. b o godz 7 m. 3 0  
w  lokalu Macierzy Szkolnej —  Rynek 17 —  odbędzie s ię

O G Ó L N E  Z E B R A N I E
członków S tow .  Kupeów polskich w W a r sz a w ie  Oddz- w Radomsku

 PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajan ia  posiedzenia  i w ybór przewodniczącego,
3. O dczytanie  i p rz y jęc ia  p ro to k o łu  z osta tn iego  Ogólnego Zebrania,
S. Spraw ozdanie  Komisji Rewizyjnej za  okres sprawozdaw czy,
4. W ybór newego Zarządu,
5. Wolna wnioski i in terpelac je .

GWAGA: O Ile wskutek n iedosta tecznej i lo śc i  członków zebranie  nie do j­
dzie do sku tkn  w pierwszym terminie o godz. 7.30, to takowe odbędzie się w d ru ­
gim terminie o godz. 8.30 w tym że lo k a lu  i będzie p raw omocne bez w zględu  na 
Ilość p rz y b y ły c h  członków. P on iew aż na zebraniu  p oru szan e będą  b w a żn e  
spraw y, o b ch o d zą ce  w szystk ich  cz łon k ów , prosim y przeto o  jak  n a jliczn ie jsze  
przybycie. Z A R Z Ą D .

NAWOZY SZTUCZNE
MASZYNY ROLNICZE

— .... = ■■ P O L E C A   ------------

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc.
ODDZIAŁ w RADOMSKU.

Biuro i okłady dla sp rzed aży  h u r to w e j  D obryszycka 9. Dom wł. Tel. 16. 
Sklep dla sp rzed aż y  detalloznej ul Brzeźnicka L 6. Tel 79.

Stita Wystawa Wzorów w pawilonie firmy ni parku Slassyca
i  w CZĘSTOCHOWIE.

O C S 8 C

Tow. Straży Ogn. Ochotniczej w Radomsku. 
w  Sobotę 2 i Ni®dzi#lę 3 sierpnia  1924 roku

w  t e a t r z e  „Kinema" w y św ie t lan y  będzie w sp an ia ły  film p. t.

W ID U  PMESIŁOSCI
Salonowy dramat w 6-c ia  aktach,

W ROLACH GŁÓWNYCH GWIAZDY EKRANU

Jan Rieman i Małgorzata Barnay
N A D  P R O G R A M

Ż Y W Y  N I E B O S Z C Z Y K
Wesoła komcdja amerykańska.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W dn. 1 iserpnia płaćono w Warszawie
Delar
Funt szterl ing  
Frank francuski  
Liry włosk ie  
Frank szw ajearsk i  
Korona cze sk a  
Korona austr

5  zł. 
2 2  zł

18 gr 
8 3  gr 
2 6  gr 
2 2  gr 
9 5  gr 
15 gr 

7 gr
Ceny zboża w Warszawie

Za 100 kilogr. czyli 244 funty: 
czystej wagi wraz z dos tawą płacono: 
za żyto 12 Złotych— za pszenicę 22 Zł. 
za owies 13 Zł.

Ze sportu.
26 VII

T.6.S. „Sokół"-K.S. „S p o rt”  (Częstochowa) 4:2
Gra mało interesująca.  Bramki 

dla Sokoła  strzelili: lewy łącznik 3 i
ś rodek napadu  1.

R. K S. ,.Czarni” -K- S „Z aw isza” 2:0 (1:0)
Obie bramki dla Czarnych zdo­

był prawy łącznik,  jedną  główkę po 
rzucie wolnym drugą  z przeboju.

27-VII.

K. S. „Y letorja” — K. S. „K orona" 2:0 (0:1)
Bramki dla Korony strzelili: Szy- 

dziak 1, Ortyl 1 z rzutu karnego.  O- 
bie bramki dla Victorji strzel i ł  lewy 
łącznik.

K.S. W arta (Pławno)-Ź K s . „S am son" 3:1 (2:0)
Wszystkie bramki dla Warty u- 

zyskał środkowy napastnik, Samson  
strzelił honorową bramkę z rzutu kar­
nego.
U D.S. P io trk o iia n k a -  Kom binowana drużyna 
R. K. S „C zarn i1! II i „Sokół" II 2:0. 

K. S. U ranja -K S. Unja (Stobiecko) 4 :0 (1:0)
Wszystkie bramki dla Uranji 

strzelił E. Nowak.
u .  i.

D f l M I l k l i i O  CiO g ° 8P ° d y n '  p o k o jo w e j  do 
lU t to U liU Ję  u l ę  d w o ru  od 15 s i e rp n ia .  
Z g ło s z e n ia  do R e d a k c j i .

m ły n  m o to ro w y .  W iad o ­
m o ś ć  M. K ryze l  w B r z e i -Do sprzedania

nicy.

2 w eks le  jeden z wyst. J .  L u ­
bińskie j n a  sumę Zł. 555 gr. 55 

p ł - 15/8,’ drugi z wyst.  J  R. R o zsn b la ta  
na sum ę Zł. 277 gr. 78 pł. 10/8 oraz k s ią ż ­
ka obrotowa. Uczciwego zna lazcę  proszę  
zwrócić do B G ąsiorowicza Ozęstoohow- 
ska 4 za wynagrodzeniem .

Bsubannia k om ple tna  do sp rzedan ia  za- 
D r U n u N I i f l  raz. W iadom ość u p. W itsn -
berga, K a l is k a  8.

Za Redaktora i Wydawcę prof. M arjnn  Pilny. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


